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' Szlacheckiemu przyzwoitfzego u- j 
| «chwalić nie mogly zgromadzone ` 
| Nayiaś: Rzepltey Stany, nad znie- e: 
| fieńie Krajowych zbytkow, y ufta» aa 

/nowienie rożnicy w ftroiach. Te | 
 uftanowione po Woiewodztwach 
was wcale fą à propos do fta* 
"nu Szlacheckiego, ponieważ ftan 
ten nie tylko początek fwoy u nas 
bierze od dziel woiennych, ale 
też y Rycerfkim nazywa fię. fa 
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Gdyby zas tylko fam kolor ik A 
a niegdyś u Kreteńczykow, czynił 
WRS: - między ftanami rożnicę, bylby ta 
a z ftroy dla ftanu Szlacheckiego nie. A 
Eon’ z ze wfzy ftkim dofiąceczny yiemu 
ME przyzwoity. 4 
po NS NA heat żęby ten ftro nie tylko . 
5: ` przyzwoitą czynił rożnicę„y:przy* 
v_nofil nofzącemu go zafzczyt, ale 
"Żeby: też y zachęcał do chwałe- | 
bnych czynności yptzymiotow, - 
a od złych witrzy mywał, należa- - 
toby, zdaie mi fię,oboftrzyć furo“ 
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go Munduru, pokiby fię nie po- 

: aa „Dla tym więkfzego zaś 
| zachęcenia do cnot chwalebnych 
|. 0». y czynności Patryotycznych, trze- 
>o, o- baby w każdym Woiewodztwie 
Urzędy Woyfkowe poftanowić, aby | 

-| każde Woiewodztwo fkladało ni- 

u by infzy Regiment, a Powiaty ti 

Biemie De Te zaś Utzędy, | 
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I -~ nie kola y Üy: 
-< kom po Woiewodztwach y Powiä- 
tach praktykowanym dotąd fpo- 

johem: ale famey cnotliwey y 


„rozumney Szłachcie. aby rozda- ` 


wane byly. Ci zaś żeby mieli 
baczność, aby żaden wich Woie- 


wodztwie ladaiakięmi poftępka- , 


| mi, iako to: zdziesftwem, filu- 


| teryą, piiańftwem , wiarojom= - 


| ftwem, beżbożnością Ścc, niem 
N Tapecil imienia Szlacheckiego ; 
p ale poftrzeżony y zapozwany do 
 fądu Woyfkowego Woiewodzkie: 
go, był albo degradowany, albo 


prawie nowi 


podług proporcyi przewinienia us, 


leżatoby, aby tak przebrakowana 
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Szlachta miała ofobliwfze” dla 
| ftanu {wego Przywileje y wzglę= 
dy, iako niegdyś miewała Szlach= 
ta Rzymlka. Do tych Urzędów 
/ należeć by także powinni yici 
| Szlachta, ktorzyby zaľzczyčaiąc 
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Na chociażbs: przy e Two- 


im, co madrego, lub Kraiowi por 


: żytecznego napifali lub wymy- 


Ślili; te zag ich dzieła aby iak 
wiele «dotąd, bezfkuteczne niee 


byly, należałoby, aby każdy flar. ` 
lzy w Woiewodztwie Woylkowy 


Urzędnik, miał zlecenie, odbie-- 


rač ię odtakich autorow, y na pu, 


'blicznym Woiewodzkim zgroma: 


dzeniu prezentować , a za dobre. 


kowanie.. A tak tym fpofobem 


ten troy nie tylko okazywać bgr 


 efądziwfzy, ftarać fię o ich wydru» 
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dzie każdemu na oko Szlachcica, 
zle nad to dobrego y prawdziwe= 


go S$zlachcica; y fpełni fię to da- 


w neiednego- z mądrych przepo= i 


wiedzenie: Genus te- nobilem: 'non 
foc iat, Jed virtas. 


; Dla uczynienia zaś rożnicy mię- 
dzy Szlachta, á ofobami,: aktual> 

nie w ftażbie Woyfkowey zoftaią- 
'. €emi, potrzebaby ufłanowić. ko- 
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w każdym Woiewodztwie jakiego 
koloru będzie Mundur, takięgó! 
> byly kokardy, y fzlify, lub axel= 


- banty y portupety; aby takiegoż 


~ koloru iedwabiem byly przerabia» 
(nej nie przyzwoicie by zas było, 
abyśmy bez tyCh znakow chodzili, 
y fzabłe lub fzpady gole nofili; 


[3 ale każdy iak w Woytku Gedług 


- fwoiey fangi. np. Każdy bez 
rangi Szlachcic, aby nofił Portepć 
iedwabne lub włoczkowe, y fzli» 
fy lub axelbant , według koloru 
Munduru, zafzczycony zaś iaką 
rangą, według kołoru munduru, 
iedwabne ze śrebrem lub złotem 
przerabiane; á to niebyłoby zbyt 
«kiem, ale prawdziwą fłanu Szla* 
_checkiego ozdobą, bo iako Szla* 
chcic powinien przyozdobić ftroy 


_/ fwoy fzlachetnemi poftępkami ,. 


tak też y ftroy powinien go zdo* 

bić, tak właśnie jak Dyament choć 
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 przecięż luftr fwoy okażuie w 
śrebrze niż: ołowiu, w złocie 
niż w mofiędzu. 

«Racz W. M. Pan w mądrych pi” 
fmach fwoich kommunikować Pu- 
blico ten PA 4 upewniam ie- 
éli będzie akceptowany y ukute 
czniony, nie tylko będzie powię- 

'kfzony honor Narodu Polfkiego, 


ale y liczba prawdziwych ycnó- 
tliwych Patryorów; W. M. Pana - 


zás daleko więkfza akceptacya y 
miłość pow(zechna u wfpolziom= 
kow, m mu calym fercem 
życzę. 
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P. S. -Ale ale R zapomniałem 


też żądać iedney lafki W. M. Pana, 
` ktora niby napozor zdaje fię pry- 
watnym tchnąć intereffem, ale 


uważywfzy ią dobrze, do Publi- | 


cznego zmietza dobra. <»: 
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Znalazł fię tu pewny wyśmienity - 
Malarz, 4 moy wielki przyjaciel, 


ktory nayżywfzemi farbami pom 


trafi wyśmienicie odmslować Por ` 
trec każdego Człowieka, ale tak 
naturalnie, że mu nikt przyganić ` 
nić nie potrafi, Zaczął on iuż to 


chwalebne dzieło, y iuż kilka 
przedziwnych odmalowai Portre- 
_ tow; ale boi fię kontynuować fwey 


pracy, aby ta bezfkuteczną zofta- 
wizy, nie pofzła pod płacki. Zmi- 
luy fię M. Panie Monitor, racz go 
przez łafkę fwoią rekomendować 
Publico; może fię choć iedna tak 
fiezyślióa dufza znaydzie, że 
przyimie na fiebie wfzyltek ex- 
pens w kommunikowaniu go ca- 
demu Pubfico. Upewniam W. M. 


"Pana, iż nie ieft w fwey fztuce 


Żaden Pafzkwilańe, ani też pod- 


- chlebca, ale jeft to taki Człowiek, 
ktory żadriey za (wą pracę nie-, 


pretendunie nadgrody, fzczegulna 
tylko iego będzie fatysfakcya, ieśli 
jego 


Go 


-jego praca. catemu yE będzie 


isdonia, A naywiękfza rekompen: 
fa, iesli pracaiego choć w iednym 
Czlowieku:pomyślne (prawi (kut- 


ki. Miaton tuż nie raz honet 


korrefpondować z W. M Panem, 
y nie wiednym podobno pomyślne 
fprawić fkutki, ale fam nie śmie za 
-foba profić.  Jeźliby fiş tedy kto 
rezolwowai lożyć kofzt na publi- 
kowanie iego pracy; racz/W. M, 
RW piach fwoich donieść mnie 
otym, 4'ia go zachęcę do konty- 
„nuacyi, fzkodaby: Żeby tak piękna 
„praca jak wieża Babel niedokoń- 


czoną y bdaremnioną bydź miala, 
Ale zawczafu' przeftrzegam ,- że 


inaczey nie umie malować iak tyl- 
ko piorem, y iednym kolorem po- 
daiącym fię naczarny, ly to na bia= 
dym tle, iaki malowania fpofób 
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